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Dwudziestolecie m iędzywojenne to czas ożywionych dyskusji artystycz­
nych. Ich celem było zbudowanie wizji oraz k sz ta łtu  lite ra tu ry  i sztuki pol­
skiej, k tó ra  w ykorzystuje, a  także wpisuje się w idee europejskie, ale je s t też 
n ieza leżn a  i prom uje lokalne pomysły. Różnorodność pojaw iających się 
w tam tym  czasie kierunków  i grup literackich  św iadczyła o intensyw ności 
tych poszukiwań. Oczywiście, nie wszystkie grupy przetrw ały  próbę czasu 
i potrafiły  znaleźć w ierne grono odbiorców. Wytworzyło się swoiste napięcie 
in te le k tu a ln e , k tó re  w ykreow ało nowe jakości i s tru k tu ry  arty styczne. 
W kaw iarn iach  oraz restau rac jach  spotykali się politycy i artyści, naukowcy 
i entuzjaści literatury . „Pod P ikadorem ” ogłosili swój debiut skam andryci. 
W „Ziem iańskiej” spotykało się środowisko „Wiadomości L iterackich”, ale też 
przedstaw iciele innych ruchów  aw angardowych. W 1920 roku pow stał Zwią­
zek Zawodowy L iteratów  Polskich. Inicjatorem  tego przedsięw zięcia i osobą, 
k tó ra  bardzo mocno w sp ierała  w artościow ą lite ra tu rę , był S tefan  Żeromski. 
Coraz liczniejszą grupą, w alczącą o swoje miejsce w lite ra tu rze , s ta li się 
twórcy ludowi.

W 1929 roku  W ładysław  Kołodziej, przedstaw iciel p isarzy  ludowych, 
wszedł w skład  prezydium  wykonawczego Związku L iteratów  Polskich1. Do 
prezydium  honorowego wybrano m .in. W acława B erenta , J a n a  G w alberta 
Pawlikowskiego, A leksandra Świętochowskiego, Andrzeja S truga i F erdynanda

1 „K urier P o ra n n y ” z 7 czerw ca 1929 (w ycięty a r ty k u ł) , w zb iorach  a rch iw u m  au to rk i.
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Ossendowskiego. Obok Kołodzieja zasiedli: F erdynand  Goetel (jako przewod­
niczący), Ju liu sz  K aden-B androw ski i Bolesław Koreywo (prezes poznańskie­
go Związku Literatów ), W acław G rubiński, J a n  Adolf H ertz, J a n  Pietrzycki, 
Z ygm unt Kisielewski oraz H elena Rom er-Ochenkowska. W szystko w skazy­
wało n a  to, że siły literackie zostaną połączone, au to ry te ty  w ypracują wspól­
n a  wizję rozwoju lite ra tu ry , a  k u ltu ra  ludow a p rzestan ie  być podzielona 
politycznie.

Dziś, prom ując ku ltu rę , korzystam y z usług  wyspecjalizowanych pod­
m iotów  realizu jących  za d an ia  polskiej dyplom acji k u ltu ra ln e j. J e s t  ich 
w Polsce około sześćdziesięciu. Wystarczy, że przywołam  najw iększe: In s ty tu t 
A dam a Mickiewicza, In s ty tu t Książki, Narodowe C en trum  Kultury, In sty tu t 
M arki Polskiej, M iędzynarodowe C en trum  K ultu ry2. W dw udziestoleciu m ię­
dzywojennym to przede w szystkim  au to ry te ty  zachęcały do inw estow ania 
w odradzającą się ku ltu rę . Pow staw ały także liczne stow arzyszenia prom ują­
ce polskie dokonan ia artystyczne. Je d n a k  ich p rogram y były n iespójne 
i uw ikłane w konteksty  polityczne. N a przykładzie działalności Towarzystwa 
L iteratów  Ludowych chciałabym  pokazać, n a  jak ie  trudności n a tra fili p isarze 
ludowi w momencie prom ow ania lite ra tu ry  i k u ltu ry  chłopskiej.

Działalność Tow arzystwa była w sp ierana przez licznie w ydaw ane pism a 
ludowe. W ystarczy przywołać tytuły, jak: „Ogniwo”, „Twórczość Młodej Pol­
ski”, „Siew Wolności”, „Wieś -  Jej P ieśń”, „Lirnik”, „Placówka”, w ileńskie 
„Słowo”, Źródła Mocy”, „Nasz K raj”, „Wieś”, „Chłopska W iosna”, „Lirnik Wio­
skowy”, „Zagon”, „Prom ień”, „Okolica Poetów”. R eprezentow ały one różne 
podglądy literackie i odpowiadały odm iennym  opcjom politycznym, ale pro­
mowały lite ra tu rę  ludową.

Dość silną  reprezentację wśród p isarzy  ludowych m iała  praw ica. K onser­
w atyw ne pismo „Lirnik Wioskowy” (1938) było próbą pokazania, bez w ięk­
szego sukcesu, bo wydano tylko trzy  num ery, idei konserw atyw nych. J e d ­
nakże należy w tym  kontekście zwrócić uwagę n a  dwutygodnik „Placówka”3, 
w którym  propagowano, pod szyldem  Biblioteczki Ludowej, książki i poglądy 
skra jn ie  prawicowe. N a okładce trzeciego num eru  z 1920 roku  odnajdujem y 
ta k ą  oto reklam ę. Jej treść brzm i następująco:

Czytajcie wszyscy naszą „BIBLJOTECZKĘ LUDOWĄ”. Administracja: „polskie
Towarzystwo Wydawnicze” „Placówka” u. Nowy Świat n-r 40, telefon 319-87.
Do nabycia we wszystkich księgarniach”4 .

2 P isa łam  o tym : P olska  dyp lom acja  k u ltu ra ln a  a kreow anie m a rk i k u ltu ry  p o lsk ie j za  
g ra n icą , w: P olskość z  da leka  i bliska . P u b lik ac ja  ju b ileu szo w a  z okazji pięciolecia d z ia ła l­
ności C e n tru m  K u ltu ry  i Ję z y k a  Polskiego d la  C udzoziem ców n a  U niw ersy tecie  W arm iń­
sko-M azursk im  w O lsztyn ie , red . I. A. N diaye i M. R ółkow ska, O lsz tyn  2010, s. 51 -7 1 .

3 R ed ak to rem  „Placów ki”(daw niej „Wieś i D w ór”) był W alen ty  Z ieliński. W kom itecie 
red akcy jnym  zas iad a li; Ignacy  G rabow ski, T adeusz K araz iń sk i, E u g en iu sz  K orw in  M ała- 
czew ski oraz S tan is ław  P ieńkow ski. N azyw ali siebie Po lsk im  P o s te ru n k iem  W ydawniczym  
m ającym  „swoją h is to rię  i k a r tę  w dziedzin ie  p racy  narodow ej”.

4 „Placów ka” 1920, n r  3, s. 233.
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W rekom endow anej Biblioteczce Ludowej ukazały  się następujące k siąż­
ki: Grzegorza Olechowskiego Rewolucja P olska ; K azim ierza Z ura  Do ludu  
polskiego!, W acława Gryżyńskiego Co dali bolszewicy ludow i w Rosji, G usta­
w a Olechowskiego Czy potrzebna narodowi arm ia, Ignacego Grabowskiego 
D la Żydów Palestyna, Józefa M aciejowskiego W  obliczu Sejm u!, Tadeusza 
Jaw orskiego N aród pod  bronią, Szym ona znad W arty Spieszcie na  wybory, 
M acieja W ierzbińskiego Wieczysty nasz wróg -  N iem iec, M elchiora W ańkowi­
cza J a k  naród sobą rządzi, Xawerego G linki Polska, a Koalicja, K azim ierza 
Rosinkiewicza Czemu Prusy upadły a Polska zm artw ychw sta ła , S tan isław a 
Wieckiego J a k  bronić Ojczyzny, M acieja Skiby Czem je s t d la  nas konstytucja  
trzeciego m aja, Zdzisława Dębickiego Polska i L itw a , Ignacego Grabowskiego 
Piorun G runw aldu, G ustaw a Zielińskiego Żołnierz i lud, M acieja W ierzbiń­
skiego M azury Pruskie oraz Z iem ia  W arm ińska, P aw ła  z C ieszyna Śląsk, 
S tan isław a z J a s ta rn i O kaszubskiem  Pom orzu i G dańsku, Ewy Zypowskiej 
Lwów i Galicja W schodnia , Gozdawy Piekło bolszewickie. Z adna z tych pozy­
cji nie pow inna zostać zaliczona do biblioteki ludowej. Po pierw sze, n iektóre 
z tytułów  prom ują treści antyżydow skie i ksenofobiczne. Po drugie, w całej 
rozciągłości definiow ania idei narodowościowych niosą przesłanie szowini­
styczne i są  rad y k aln ą  wizją odradzającego się P ań stw a  Polskiego. N a pewno 
nie je s t to dowód odpolitycznienia lite ra tu ry  ludowej. Sam  sposób reklam y 
tych książek przyniósł więcej s tra t  niż korzyści, co ludowcy sam i w dość 
kró tk im  czasie będą podkreślali w swoich wypowiedziach programowych.

Rozwój prasy  i lite ra tu ry  ludowej był powiązany z bardzo silną teorią  
regionalistyczną. Z jednej strony widać wpływy regionalizm u europejskiego, 
z drugiej, pow stają oryginalne polskie rozw iązania. J a k  pisze E dw ard  C hu­
dziński:

W II Rzeczpospolitej regionalizm stanowił ważny element życia społeczno-poli­
tycznego, kulturalnego i intelektualnego. O wiele ważniejszy, niż by to wynikało 
ze współczesnych syntez i podręcznikowych opracowań tego okresu. Był synoni­
mem ekspansywnej ideologii, szerokiego ruchu społecznego polskiej inteligencji 
oraz orientacji metodologicznej obecnej w naukach przyrodniczych i humani­
stycznych. Stały za nim ówczesne autorytety moralne i intelektualne. Zerom- 
skiemu jawił się jako „nowa twórcza idea”, Orkanowi jako „program odrodzenio­
wy, obydwóm jako zapowiedź głębokich przeobrażeń Polski”5.

N iew ątpliw ie aktyw ność lite racka chłopów i robotników była w owym 
okresie im ponująca. Taki s tan  rzeczy był podyktowany upolitycznieniem  ku l­
tu ry  chłopskiej, co właściwie bez tru d u  m ożna zauważyć w każdym  tekście 
poetyckim, a  także silnym  zw iązkiem  tej twórczości z tradycją i działalnością 
społeczną. W edług cytowanego już E dw arda Chudzińskiego

5 E. C h u dzińsk i, R eg io n a lizm  w m iędzyw ojennej re fleksji o litera turze  (przegląd św ia ­
dectw  krytycznych), w: R eg io n a lizm -K u ltu ra -M ed ia , B o ch n ia -K rak ó w  2008, s.109.
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w latach trzydziestych ukształtowały się i funkcjonowały zasadniczo trzy wizje 
kultury i literatury chłopskiej: agrarystyczna, państwowotwórcza i lewicowo- 
marksistowska. Pierwsza miała zaplecze w ideologii agrarystycznej i odzwiercie­
dlała światopogląd i aspiracje „wiciarzy”. W klasie chłopskiej widzieli oni głów­
ną siłę społeczno-polityczną, zdolną przeobrazić państwo i kulturę. [...] 
Agraryści, wysuwając hasło schłopienia kultury, odwoływali się do macierzystej 
kultury ludowej, na bazie której chcieli stworzyć alternatywny model kultury 
narodowej. [...] Z programem upaństwowienia kultury wsi wystąpiła w latach 
trzydziestych sanacja, a popierały ją  w tym osoby, organizacje i instytucje po­
wiązane z obozem rządowym w ramach BBWR, później OZN-u6.

Pow staw ały też organizacje chłopskie w spierające działan ia  literackie 
i kulturotw órcze. Coraz silniej dochodziły do głosu postu laty  stw orzenia wy­
raźnego program u, którego postu laty  w ynikałyby z rzeczywistych problemów 
i potrzeb chłopów oraz robotników.

Początek la t dw udziestych XX w ieku przynosi próby zorganizow ania 
mocnej reprezentacji propagatorów  idei ludowych. Nie są  one jednorodne. 
Różnice polityczne, różnorodne wizje literatury , odm ienne pomysły n a  zbudo­
w anie s tru k tu r  organizacyjnych powodują, że k u ltu ra  chłopska je s t rep re­
zentow ana przez wiele stow arzyszeń i związków, a  także  liczne ty tu ły  p raso­
we. Niem niej jed n ak  w listopadzie 1922 [pogr. -  A.F.] roku  w Ostrowcu 
(woj. kieleckie; dziś św iętokrzyskie) n a  Klimkiewiczowie, w czasie licznych 
rozmów n a  tem a t lite ra tu ry  pomiędzy W ładysław em  Kołodziejem7 a  D ona­
tem  Lesiowskim 8, zrodziła się pierw sza m yśl założenia Towarzystwa Lite­
ratów Ludowych [pogrub. -  A.F.]9. Po konsultacjach z Józefem  Chobotem, 
redak torem  „Odrodzenia”, ustalono, że należy stworzyć program . Tymczasem 
w styczniu 1924 roku n a  łam ach „Twórczości Młodej Polski”, znany poeta 
ludowy Józef K apuściński w ystąpił z inicjatywą założenia Towarzystwa Przy­

6 E . C h u dzińsk i, C hłopi w k u ltu rze  literackiej I I  R zeczypospolitej, w: tegoż, R egiona­
lizm ,  dz. cyt., s. 185-186.

7 W ła d y s ła w  K ołodzie j w c ze rw cu  1924 ro k u  w ra z  z Jó z e fe m  C h o b o tem  w y d a ł 
w O strow cu p ierw szy  n u m er m iesięczn ika  „Siew W olności”, pośw ięcony l ite ra tu rz e  ludowej. 
N a  łam ach  „L irn ika” zo sta ł fałszyw ie oskarżony  przez M arię  N a h a ln ą  I E. J . T u łacza (W ła­
dysław a B ocheńskiego) o w ystępow anie  przeciw ko l ite ra tu rz e  ludowej.

8 W szystk ie  m ateria ły , k tó ry m i będę posługiw ać się w a r ty k u le  pochodzą z a rch iw um  
domowego i s ą  m oją  w łasnością. J e s te m  w n u czk ą  D o n a ta  L esiow skiego i p rze ję łam  całe 
a rch iw u m  lite rack ie , w ty m  o ry g in a ln e  dokum enty , korespondencję , rękopisy. Z achow ała 
się m .in . k a r ta  leg itym acy jna  n r  5, w y staw iona  1 m aja  1926 ro k u  L esiow skiem u, w której 
Kołodziej i K ap u śc iń sk i po tw ierdzają , że je s t  on członkiem  rzeczyw istym  i sk a rb n ik iem  To­
w arzystw a. Pieczęć w kolorze fioletowym . N a  rew ers ie  zap isan e  sk ład k i członkow skie (12) 
za  la ta  1926-1928.

9 W zarządzie  T ow arzystw a zn aleź li się członkowie założyciele: Jó z e f Chobot -  re d a k ­
to r „O drodzenia” i „Siew u W olności”, W ładysław  Kołodziej -  re d a k to r  „Siew u W olności”, 
M aria  z K urzew skich  Kołodziejowa -  l ite ra tk a ; K aro l Chobot -  l ite ra t;  D onat Lesiow ski 
-  lite ra t .  N a  podstaw ie k ilkustron icow ej książeczki: J a k  pow sta ło  Tow arzystw o L itera tów  
L u d o w ych , s. 5, w zb iorach  a rch iw u m  au to rk i.
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jaciół Ludowej L ite ra tu ry 10. W szystkie te działania m iały n a  celu skupienie 
rozproszonych po Polsce działaczy lite ra tu ry  ludowej. Z obu stowarzyszeń ty l­
ko Towarzystwo L iteratów  Ludowych zostało praw nie zarejestrow ane11.

N a podkreślenie zasługuje fakt, że krzew ienie k u ltu ry  ludowej miało 
służyć zbudow aniu i um ocnieniu więzów pomiędzy w szystkim i jej p rzed sta­
wicielami. Idea skup ien ia n ieste ty  nie powiodła się. Członkowie od samego 
początku, wszelkim i siłam i, próbowali pozyskiwać pieniądze n a  swoją dzia­
łalność popularyzatorską i wydawniczą. W piśm ie z 3 lutego 1930 roku ad re ­
sowanym  do członków rzeczywistych TLL zaw arta  je s t inform acja o konkre t­
n ych  k w otach  w p łacanych  n a  w ydan ie  anto logii. D ziesięciu  członkom  
(Zygmuntowi Koehlerowi, M arii Kołodziejowej, Ju lianow i Piw ow arskiem u, 
S tanisław ow i Piwoni, Józefowi Rychterowi, Donatow i Lesiowskiem u, K a ta ­
rzynie Lesiowskiej, A leksandrow i Kuśm ickiem u, Eugenii Średnickiej, M ie­
czysławowi M ław skiem u) sugeruje się w płatę po 25 zł, by uzyskać sum ę 
450 zł. N atom iast B ronisław  W ieczorkowski oraz Prezes Tow arzystwa zapła­
cili 500 zł12.

W m anifeście B ra t do B raci podpisanym  przez Józefa Chobota13, rozsyła­
nym  w raz z „Odrodzeniem ”, w yraźnie uw ypuklona została kw estia  promocji 
k u ltu ry  ludowej poprzez prasę, oświatę i u tw orzenie celowego pa tronatu . 
Chobot wie, że: „P rasa to potęga”. Pisze:

W wolnej ojczyźnie mamy moc gazet dla ludu przeznaczonych -  ale niestety 
wiele z tych gazet zamiast zdrowej myśli przynosi do serc ludu truciznę ducha. 
Jest też dużo książek pisanych dla ludu, ale nie są one ludowe, bo ci, co je 
pisali, nie znają ludu, nie są synami jego14.

A utor proponuje powołanie tzw. Skarbnicy, k tó ra  byłaby organem  sku­
piającym  ca łą  sz tu k ę  ludową. Pojaw iają się k o n k re tn e  nazw iska: Bójko 
-  sena to r i lite ra t, F erdynand  K uraś -  senior lite ra tów  ludowych, prof. 
F ranciszek  B ujak -  „syn ludu  i znaw ca jego życia”, prof. S tyrylski -  redak tor 
„Młodej Polski” i „patron kół młodzieży ludowej”, a  także sam  au to r -„ se r­
deczny b ra t ludu  i m yśliciel czasu”. W celu usp raw nien ia  działalności S karb­
nicy Chobot zaw iązuje „Łańcuch W ydawniczy TLL”, złożony ze w skazanych 
przez niego osób, którzy m uszą wpłacić po 5 zł i tym  sam ym  rozpocząć

10 A. B oraw ska, K ulturo tw órcza  rola Tow arzystw a L itera tów  Ludow ych  i Tow arzystw a  
Litera tów  Lech ickich , w: F olklor i pogranicza , red . A. S tan iszew sk i i B. T arnow ska, O lsz­
ty n  1998, s. 259.

11 N ie znaczy  to, że te  stow arzy szen ia  w yczerpu ją  lis tę  czynnych związków. W ystarczy 
p rzypom nieć o zw iązku  P isa rzy  i Poetów  Ludow ych czy T ow arzystw ie P rzyjació ł L ite ra tu ry  
Ludowej oraz „Prom ien istych” (oni też  zosta li zare jestrow an i).

12 N a podstaw ie l is tu  z 3 lu tego 1930 ro k u  (oryginał) podpisanego przez W ładysław a 
K ołodzieja, m iejsce: B rześć n ad  B ugiem  (w zb iorach  a rch iw u m  au to rk i).

13 O ryg ina ł w zb iorach  a rch iw u m  au to rk i, d a to w an y  n a  3 m aja  1926 ro k u  (bez n u m e­
racji, opa trzo n y  jed y n ie  p ieczą tk ą  „O drodzenie” Katow ice, P leb iscy tow a 23).

14 Tam że.
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łańcuch ludzi dobrej woli, k tórym  zależy n a  rozwoju lite ra tu ry  ludowej. 
W śród wytypowanych znaleźli się m iędzy innym i: W ładysław  Kołodziej oraz 
D onat Lesiowski, k tóry  został skarbnikiem .

Z treści listów W ładysław a Kołodzieja, zachowanych w domowym archi­
w um , ad reso w an y ch  do K a ta rz y n y  L esiow skiej (m .in . z 12 w rz eśn ia  
1925 roku, 30 czerwca 1927 roku, 25 kw ietn ia  1928 roku, 27 m aja  1928 roku, 
5 m aja  1929 roku, 27 w rześn ia 1929 roku oraz 1 sierpn ia  1929 roku), w yraź­
nie m ożna wywnioskować, z ja k ą  tro sk ą  członkowie dbali o rozwój Towarzy­
stw a, jego sp raw ne działan ie  oraz ja k  ogrom ną w agę przyw iązyw ali do 
spraw  finansow ych i reklamy.

L iteraci ludowi, skupieni wokół czasopism a „Wieś -  Jej P ieśń” wydali 
M anifest do Braci Chłopów i R obotn ików 15. Podpisali go „za grono L iteratów  
Ludowych: A ntoni O lcha (A. W. M irek), F ranciszek  M acak oraz J a n te k  
z B ugaja (A. Kucharczyk)”. Czytam y w nim  m iędzy innym i, że chłop je s t 
postępowy i k u ltu ra ln y  i że czas zacząć bój o k u ltu rę  nowej i odrodzonej wsi:

My poeci i pisarze chłopscy, ludowi -  ludzie od pługów i wideł, twórcy wierszy 
-  poezji o Was i waszych tęsknotach i dążeniach -  doszliśmy do przekonania, że 
właśnie teraz, w najcięższych dla ludu chwilach wybiła godzina naszego zdecy­
dowanego wystąpienia16.

Chłop postępowy to człowiek posługujący się radiem , elektrycznością 
i m aszynam i, to twórca, wieszcz, solidarny z innym i twórcam i, świadomy 
swojego działania. M anifest (na stronie 3. zaw iera także reklam ę „Wsi -  Jej 
P ieśn i”, k tó ra  zdaniem  autorów  „jest jedynym  pism em  w Polsce rep rezen tu ­
jącym  praw dziw ą lite ra tu rę  ludow ą”. Tak oczywiście nie było.

Tymczasem w num erze 3 „Odrodzenia” z 1926 roku  D onat Lesiowski, 
w idząc potrzebę dyskusji o kształcie lite ra tu ry  ludowej, poruszył spraw ę 
twórczości chłopskiej. Zaproponował, by pisarze ludowi wypowiedzieli się, 
ja k  rozum ieją i ja k  w idzą przyszłość lite ra tu ry  ludowej. Uważał, że dotych­
czasowa twórczość, za w yjątkiem  p a ru  wybitniejszych, prócz „m ilutkich bez­
barw nych wierszyków i dum ek bujających w obłokach”, nie je s t przejaw em  
dobrej lite ra tu ry  ludowej, opartej n a  program ie i w yraźnej koncepcji a r ty ­
stycznej. J a k  silne towarzyszyły tej wypowiedzi emocje, świadczy fak t p rze­
n iesien ia  dyskusji poza ocean.

D onat Lesiowski bardzo silnie zabiegał o poparcie Polaków m ieszkają­
cych w S tanach  Zjednoczonych. Chodziło m u nie tylko o umożliwienie d ruku  
tekstów  p isarzy i poetów ludowych, ale także o krzew ienie idei i zw iązanie 
em ocjonalne em igrantów  z k u ltu rą  ludową, w której upatryw ał szansy n a  
rozwój lite ra tu ry  polskiej. W spółczesnych m u poetów ludowych podzielił na  
trzy  grupy. Uważał, że:

15 Posługuję  się o ryg inalnym  dokum en tem , w zb io rach  a rch iw u m  au to rk i.
16 P ie rw sza  s tro n a  M a n ifestu  do B raci C hłopów i R obotn ików , w  zb iorach  arch iw um  

a u to rk i.
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Jedni tkwią w prymitywizmie formy, drudzy zdradzają w swej twórczości wpły­
wy współczesnych prądów ultra-radykalnych, a tylko nieliczna garść odzwiercie­
dla w swych utworach z prawdziwym artyzmem czysty pierwiastek wsi rodzin- 
nej17.

Ciekawe, że pisze to człowiek, k tóry  nie m iał pochodzenia chłopskiego. 
Urodzony w szlacheckiej rodzinie (herb Ogończyk ustanow iony w 1384 r.) był 
wychowywany w duchu niezależnej i rom antycznej lite ra tu ry  polskiej opar­
tej n a  praw dzie, szacunku i wierze w człowieka.

W 1925 roku  Stow arzyszenie Polaków w Los Angeles, wydające „Tygo­
dniówkę”, stało się, za nam ow ą Lesiowskiego, członkiem w spierającym  To­
warzystw o L itera tów  Ludowych. R edakcja proponow ała także , by zarząd 
Towarzystwa, za pośrednictw em  p rasy  polskiej w Ameryce, zwrócił się do 
Polaków o poparcie18. W liście B ronisław a Zarem by (redak to ra  „Tygodniów­
ki”) do D onata Lesiowskiego z 7 listopada 1926 roku czytamy:

Prosimy nasze pisemko uważać, jako organ Towarzystwa Literatów Ludowych 
w Ameryce, bo jesteśmy z Wami duszą i myślą w waszym zmaganiu się 
w odrodzeniu literatury ludowej. (...) O Towarzystwie Literatów Ludowych nie 
zapominamy, jeżeli urządzimy jaką zabawę, to postaramy się coś posłać dla 
waszej sprawy. (...) My sądzimy, że gdyby T.L.L. wydało apel do polskiego 
społeczeństwa za pośrednictwem polskiej prasy w Ameryce (około 80 pism), to 
bezwarunkowo otrzymałoby pewne finansowe poparcie19.

Apele D onata Lesiowskiego były coraz śm ielsze i znajdowały nowych 
odbiorców, o czym może świadczyć lis t w ysłany przez M ichaela Stojewicza 
z Los Angeles. Czytam y w nim:

Waszą odezwę Do Pisarzy Ludowych zamieściliśmy z numerze 25, a ostatni 
komunikat w numerze 27. (...) odezwy Towarzystwa Literatów Ludowych po­
winny być nadsyłane do prasy w Ameryce (...) i bezwarunkowo znajdziecie 
poparcie moralne i co za tym idzie materialne20.

W 1927 roku w 7 num erze „Tygodniówki”21 n a  pierwszej stron ie za­
mieszczono arty k u ł D onata Lesiowskiego, w którym  autor, odnosząc się do 
publikacji S tacha W ygnańca opublikowanej 7 listopada 1926 roku, an a li­
zuje dokonania Tow arzystwa L iteratów  Ludowych, prom uje sztukę ludową 
i k reśli wizję jej rozwoju. Uważa, że sam  fak t pow stan ia Towarzystwa „dowo­

17 F ra g m en t ręk o p isu  D o n a ta  Lesiow skiego, 1926 r., w zb iorach  a rch iw u m  au to rk i.
18 L is t do D o n a ta  Lesiow skiego, z 27 g ru d n ia  1925 roku , podp isany  przez se k re ta rza  

korespondencji (podpis n ieczytelny), w zb iorach  a rch iw u m  au to rk i.
19 L is t B ron isław a  Z arem by  do D o n a ta  Lesiow skiego, z 7 lis to p ad a  1926 ro k u  w ysłany  

z Los A ngeles, m aszynopis (oryginał), w zb io rach  a rch iw u m  au to rk i.
20 Rzeczywiście D onat L esiow ski pozyskiw ał drobne sum y n a  po trzeby  Tow arzystw a. 

L is t M ichaela  Stojew icza z Los A ngeles, z 16 m aja  1926 ro k u  do D o n a ta  Lesiow skiego, 
w zb iorach  a rch iw u m  au to rk i.

21 W eekly of The P o lish  A ssociation  of Los A ngeles, P.O. Box 1483.
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dzi dojrzałości m yśli ludowej”. Jego zdaniem  Towarzystwo m a konkretny  
i bardzo szeroki plan, podzielony n a  etapy, a  wśród nich w skazuje naw et 
budowę pałacu sztuk i ludowej, gdzie m ieściłby się zarząd literatów  ludowych 
oraz wszystkie dzieła sztuki. N iestety, jednocześnie podkreśla, że twórcy 
ludowi w większości wywodzą się z chłopstw a i p ro le ta ria tu , a  w w ielu 
przypadkach są  grafom anam i, co nie u ła tw ia  rozwoju prawdziwej i w arto­
ściowej sztuk i ludowej. Widzi w działalności Towarzystw a szansę n a  skutecz­
n ą  promocję wartościowych artystów  ludowych:

z dumą daje się stwierdzić, że T.L.L. przybiera swój wyraz przyszłościowy. 
Reasumując, prace T.L.L. widzi się szlachetne poczynania, zakrojone na wielką 
miarę polotu, wielki rozmach twórczy, dużo żywotności tej idei z brakiem jedne­
go najważniejszego trybu, bez którego żaden aparat działać nie może: to jest 
brak funduszów, albowiem przedstawiciele ludu, którzy grupują się przy T.L.L. 
przeważnie są ubodzy, wegetujący z dnia na dzień, z drugiej strony to walka 
przeciwnych obozów idei ludowej, która tamuje rozwój T.L.L. Lecz nie należy 
wątpić, że T.L.L. stanie nie za długo u szczytu swego rozwoju i nada literaturze 
ludowej -  ludowy koloryt i odrębny kierunek myśli22.

Lesiowski podnosi dość w ażne kw estie m .in. odpowiedzialności Towarzy­
stw a za podejm owane działania. Najgorsze je s t jed n ak  to, że „wszystko wy­
g ląda raczej n a  tragedję ta len tów  niż n a  twórczość ludow ą”23. A utor ubolewa, 
że nie m a zintegrow anych działań, k tóre mogłyby pomóc twórcom ludowym, 
ale też i oni nie zawsze w idzą potrzebę doskonalenia swojego w arszta tu . 
Jednocześnie wierzy, że w artyście ludowym je s t przyszłość, rozm ach, siła 
oraz idea posłannictw a. Zw raca się więc z apelem  do w szystkich pism  za 
pośrednictw em  „Tygodniówki”, by przedrukow ały arty k u ł (zew) i tym  sam ym  
„stworzyły kom itet n iesien ia  pomocy m aterialnej twórcom ludowym przez 
TLL -  przez dobrowolne składki i ofiary”. Proponuje S tow arzyszeniu Pola­
ków w Los Angeles urządzenie p a ru  wieczorów literackich z działem  koncer­
towym, tj. deklam acją i śpiewem, przeznaczając dochód n a  cele TLL oraz 
odkrycie listy  dobrowolnych składek i ofiar w „Tygodniówce” i w pism ach 
przychylnych spraw ie24. P rzeszkodą w realizacji postaw ionych celów były 
jedynie spory polityczne.

Po opublikow aniu arty k u łu  O sztukę ludow ą  S tow arzyszenie wydało roz­
porządzenie „wysyłać W am pięć dolarów je s t to p raw da nie bardzo wiele, lecz 
pochodzi z najszczerszego serca. P ieniądze zostaną w ysłane przez pocztę, tak  
zw anym  przekazem  M iędzynarodowym  i poczta w W ierzbnikach wypłaci 
w złotych”25. I rzeczywiście do W ierzbnika docierały przekazy z w płatam i n a  
rzecz Tow arzystwa L iteratów  Ludowych.

22 „Tygodniówka”. S tow arzyszen ie  Polaków  w Los A ngeles 1927 n r  7, s. 1-2 .
23 Tam że, s. 2.
24 Tam że, s. 2.
25 L is t do D o n a ta  L esiow skiego z 4 styczn ia  1927 ro k u  p o d p isany  przez se k re ta rz a  

B ronisław ę Z arem bę, w zb io rach  a rch iw u m  au to rk i.
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Lesiowski próbował pozyskiwać pieniądze i w sparcie także w innych 
redakcjach. Świadczy o tym  zachow ana korespondencja z redakcją „Amery- 
k a-E cho” z 1926 roku, czy „K uryera Polskiego” (M ilwaukee) z 1925 roku26. 
Korespondował także z „K urierem  Światowym ” w ydaw anym  w P radze pró­
bując zainteresow ać czeskich p isarzy twórczością lite ratów  ludowych z Kie­
lecczyzny. W jednym  z listów znajdujem y ta k ą  oto adnotację; „Jeśli Sz. P an  
zachciałby się podjąć dostarczen ia  nam  ak tu a ln y ch  w iadom ości z Kielc 
i okolicy, krótkich, zwięzłych i opartych n a  danych rzeczowych, w tak im  
razie  otw orzylibyśm y w naszym  piśm ie s ta łą  rub rykę „Z K ieleckiego”27. 
W kolejnym  z 22 g rudn ia  1926 roku  czytamy:

komunikuję, ze o T.L.L. uczynię wzmiankę w najbliższym numerze i statut 
przedrukuję. W każdym razie tych kilkanaście tysięcy „Kurjera Światowego”, do 
Polski idące, przecież trochę znów rozniosą po świecie wiadomości o waszym 
związku. (...) W dalszym ciągu oświadczam gotowość otwarcia w „Kurjerze 
Światowym”, rubryki „Z Towarzystwa Literatów Ludowych” i iść na rękę ludo­
wej twórczości28.

R edaktor Szewczyński nie spełnił obietnicy, a  w 1928 roku  sytuacja 
u legła pogorszeniu. W liście z 26 kw ietn ia  1928 roku red ak to r naczelny pisze 
do D onata Lesiowskiego, że otw arcie takiego działu je s t bardzo tru d n e  i m a 
konkretne zastrzeżenia. Tłumaczy: „Pismo je s t apolityczne, o charak terze  
in fo rm acyjno-m ocarstw ow o-gospodarczym  i p ro p ag u jące  ideę zb liżen ia  
w szechsłowiańskiego”. Jako  w arunek  staw ia  pełną  solidarność Towarzystwa 
L itera tów  Ludowych z założeniam i „K uriera”. Prosi też, by Towarzystwo 
napisało  oficjalne pismo o współpracy „na podstaw ie wzajem ności słow iań­
skiej”. To stan ie  się podstaw ą do u tw orzenia odpowiedniej rubryk i prom ują­
cej działalność ludowców. W num erze 1-2  z 1928 roku „Ilustrow any K urjer 
Światowy” zam ieszcza n a  stronie 10 i 11 fragm enty  prozy D onata i K atarzy ­
ny Lesiowskich29. N a pierwszej n a to m iast stronie znajduje się arty k u ł za ty ­
tu łow any  P olska i Czechosłowacja, w k tó rym  poseł do sejm u praskiego 
i s ta ro s ta  O straw y w jednej osobie pisze:

Polska i Czechosłowacja wśród narodów słowiańskich, pod względem cywilizacji 
i kultury zajmują miejsce przodujące. [...] Polak i Czech rozumieją się nie tylko 
dzięki bliskiemu pokrewieństwu swych języków. Rozumieją się oni, odczuwają

26 „A m eryka-E cho”. P o lish  D aily  a n d  W eekly, 1154 N e b ra sk a  Ave., Toledo, Ohio; „Ku- 
ry e r P o lsk i” 435 B roadw ay, M ilw aukee, W is. Założony w 1888 ro k u  przez M ichała  K ruszkę 
(z opisu: n a js ta rsz y  i najw iększy  d z ien n ik  i tygodnik  w S ta n ac h  Zjednoczonych).

27 L is t do D o n a ta  Lesiow skiego z 16 g ru d n ia  1926 roku, n u m er 4236/26 od redakcji 
„K uriera  Św iatow ego”, podpis re d a k to r  Szew czyński, w zb iorach  a rch iw u m  au to rk i.

28 L is t z d n ia  22 g ru d n ia  1926 ro k u  (P rah a , n r  l is tu  4360/26) do D o n a ta  Lesiow skiego, 
podp isany  życzliwy Szew czyński, w zb io rach  a rch iw u m  au to rk i.

29 D. L es io w sk i, W ielki p iec , „ I lu s tro w a n y  K u r je r  Ś w ia to w y ” 1928 n r  1 -2 , s.10; 
K. Lesiow ska, K to odpow ie (obrazek z  życia), tam że, s. 11.
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także dzięki bliskiemu powinowactwu swoich dusz, dzięki całemu systemowi 
spojeń wewnętrznych30.

A utor zw raca uwagę n a  fakt, że oba k ra je  czerpią inspiracje z k u ltu ry  
Zachodu. Uw aża, że tylko one są  powołane do w spółdziałania w zakresie 
zarządzan ia  pokojem w Europie: „Obowiązkiem naszym  jest, rozpocząć pracę 
nad  ta k ą  w ym ianą naszych dóbr kulturalnych , aby stały  się one w przyszło­
ści rzeczyw istą w spólną n aszą  w łasnością”31. Rzeczywiście idea „zbliżenia 
wszechsłowiańskiego” je s t przez „K urjer” lansow ana, ale to wcale nie u ła ­
tw ia  w yprom ow ania polskiej l ite ra tu ry  ludowej wśród czeskich czytelników.

W ażnym w ydarzeniem  prom ującym  lite ra tu rę  ludow ą miało być w ydanie 
antologii p rac poetów ludowych. Niestety, z przyczyn finansowych, pomimo 
sk ładek  w płacanych przez członków, antologii nie wydano. N ajgorsze jednak  
było to, że zbierany pieczołowicie m ateria ł przepadł. W 1930 roku Towarzy­
stwo, mimo w ielu wcześniejszych reorganizacji, przestało  istn ieć i zmieniło 
nazwę n a  Towarzystwo L iteratów  Lechickich im. Królowej Wandy. Jego s ta ­
tu t  zarejestrow ano 21 lutego 1930 roku  pod num erem  B.P.9125/29 (n r reje­
s tru  1001)32. W dalszym  ciągu prowadzono działalność k u ltu ra ln ą  i publicy­
styczną. W listopadzie 1930 roku  utw orzono w Towarzystw ie A kadem ię 
Członków Prom ienistych33 i rozpoczęto w ydaw anie m iesięcznika „Prom ień”. 
W 1934 roku  Wojciech Breowicz w Brazylii wydał książkę Polska literatura  
ludow a z w ypisam i, w której omówił twórczość 63 autorów, ale nieprecyzyj­
nie zdiagnozował s tan  lite ra tu ry  ludowej w Polsce. Dopiero w 1938 roku  we 
Lwowie u k azała  się k siążka K arola Ludw ika Konińskiego zaty tu łow ana P i­
sarze ludowi. Wybór p ism  i s tu d iu m  o literaturze ludowej. W dalszym  ciągu 
prom ocja twórczości ludowej była rozproszona w różnorodnych artyku łach  
program ow ych i polem icznych, k tó re dopiero po wojnie zostały  zebrane 
i opisane przez Józefa K apuścińskiego34.

N iew ątpliw ie Towarzystwo L iteratów  Ludowych stara ło  się o pozyskanie 
jak  najszerszego grona odbiorców, a  działalność lite rack a  i popularyzatorska 
D onata Lesiowskiego, prow adzona w k ra ju  i poza granicam i, przyczyniła się 
do rozreklam ow ania działalności Tow arzystwa i założeń ruchu  ludowego.

W dw udziestoleciu m iędzywojennym  lite ra tu ra  chłopska dom agała się 
swoich p raw  i zajm ow ała k onkre tną  p rzestrzeń  kom unikacyjną. Moim celem 
było w ykazanie, że poprzez prasę, biblioteki, ludowe szkoły, w ydawnictwa, 
literackie grupy form alne i nieform alne, poprzez działalność stow arzyszeń 
i związków, pisarze ludowi próbowali pokazywać to, co było dla nich najisto t­
niejsze. Ich aktywność społeczna i literacka n a  pewno zasługuje n a  uwagę.

30 J a n  Prokes, Polska i Czechosłowacja, „Illustrow any K urjer Światowy” 1928 n r  1-2, s. 1.
31 Tam że, s. 1.
32 P isa łam  o ty m  w a rty k u le : K ulturo tw órcza  ro la ...., dz. cyt., s. 264.
33 Ich  dz ia ła ln o ść  zare je stro w an o  pod n a zw ą  Ludow y Zw iązek A rty sty czn o -L ite rack i 

„P rom ien iśc i”.
34 Por. z: J .  K apuśc ińsk i, C ierniste  śc ieżki lite ra tu ry  ludow ej, K raków  1946.
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(oryginał).
List Władysława Kołodzieja do Katarzyny Lesiowskiej z dnia 27 września 1929 r 

(oryginał).
List Władysława Kołodzieja do Katarzyny Lesiowskiej z dnia 1 sierpnia 1929 r. 

(oryginał).
Manifest Brat do Braci datowany 3 maja 1926 r., bez numeracji, opatrzony jedynie 

pieczątką „Odrodzenie” Katowice, Plebiscytowa 23, (oryginał).
Manifest do Braci Chłopów i Robotników 1926 r. (oryginał).
Jak powstało Towarzystwo Literatów Ludowych -  książeczka-manifest założycielski 

Towarzystwa Literatów Ludowych, 1922 (oryginał).
Karta legitymacyjna nr 5, wystawiona 1 maja 1926 r. Donatowi Lesiowskiemu, 

w której Władysław Kołodziej i Józef Kapuściński potwierdzają, że jest on człon­
kiem rzeczywistym i skarbnikiem Towarzystwa. Pieczęć w kolorze fioletowym. 
Na rewersie zapisane składki członkowskie (12) za lata 1926-1928.

„Ameryka-Echo”. Polish daily and Weekly, 1154 Nebraska Ave., Toledo, Ohio, 1926.
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Summary

The aim  of th e  a rticle  is th e  activ ity  of lite ra ry  folk societies. In  th is  a rticle  u ses unpub li­
shed arch ival m ateria l. The W riters’ A ssociation of People w as founded in  1922 in  Ostrowiec. 
In  th e  firs t tex ts  em phasized th e  issue of prom otion folk cu ltu re. The m ain  activ is ts were: 
W ładysław  Kołodziej, D onat Lesiowski, K achna Łęczynianka-Lesiow ska, J a n te k  z B ugaja. Le­
siowski proposed th a t  th e  w rite rs  have spoken to th e  people, how th ey  u n d e rs tan d  an d  how 
th ey  see th e  fu tu re  of folk lite ra tu re .

The Society h a s  been supported  by  num erous pub lished w ritings folk. J u s t  b ring  titles 
such as: „Ogniwo”, „Twórczość Młodej Polski”, „Siew W olności”, „Wieś -  Je j P ieśń ”, „Lirnik”, 
„Placówka”, w ileńskie „Słowo”, Źródła Mocy”, „Nasz K raj”, „Wieś”, „Chłopska W iosna”, „Lirnik 
W ioskowy”, „Zagon”, „Prom ień”, „Okolica Poetów”. They rep resen ted  various lite ra ry  previews 
and  m atch  th e  d ifferent political options. W riters t ry  to advertise  w h a t w as m ost re lev an t to 
them . T heir social an d  lite ra ry  activ ity  certa in ly  deserves a tten tion .

The au th o r of th e  a rticle  concen tra tes on th e  difficulties encountered  in  th e  au th o rs  a t  the  
tim e of th e  prom otion of lite ra tu re  an d  folk culture.


